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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N I E  M C Y .

z Kolberg, 8 Czerwca.

Szlachetuy u dzia ł,  którego w czasie pow - ! 
szechney klęski obywatele miasta Kolberg do-  j 
wiedli co do ochronienia tak samego miasta 
iak i twierdzy, ziednał im zasczvtne irnie w 
kartach hisloryi, a przywiązanie i w zględy u M o­
narchy, który im sczęślrwie panuie; l e c i  ni­
gdy iescze zapewne tak m i łe y  nieotrzymali 
nagrody, iak wtenczas kiedy tegoż m onarchę  
w murach miasta swoiego u \rżeli .

Król JMŚĆ po odbytych popisach woyska  
w Slargar przybył tu Ą. b. 111. w towarzyst­
w i e  Rrólewica następcy. W e d łu g  w łasn ey  
woli N. Pana n ie b \ ło  tu żadnych przegoto­
w a l i  dla iego przyięcia, a ty Iko radosne okrzy­
ki zgromadzonego ludu roz legały  się w.szędzie; 
lecz  i te n ieb y ły  przerywane ani bu ­

kiem d zia ł ani od g łosem  dzwonów. Mi­
ł o ś ć  i gorl iw ość w iernych mieszkań­
ców Kolberga w ynurzała  się z serc ich 
przez oznaki nayźywszey radości,  a miasto  
wszelkich ozdob u licy  tylko g łó w n e  usiane 
b y ły  kwiatami. Deputac via od miasta i zwierz­
ch n o śc i  pod przewodnictwem prezesa rządu  
Hrabiego Dolin W undlacken  spotkała N. Pana  
i dobry Monarcha przem ówił do niey w 
następujących wyrazach : .Kolberg zvskał
sobie zasczytne m ieysce w hisloryi, oddawna  
iuż b y ło  życzeniem  moiem odwiedzić to m ia­
sto, którego w ierność i pośw ięcen ie  się naza-  
wsze w pam ięci moiey zostanieP« Zatem infor­
m ow ał się Król JMść o stanie mieszkań­
ców i o rozmaitych - ga łęz iach  ich przemy­
s łu .  P o  obiedzie zwiedził k o śc io ł  katedralny  
który iak wiadomo w iele  ucierpiał w czasie  
woyny. Teraz zaś dzięki sczodrobliw ości N.  
Pana znowu się wznosi w dftwney sw;oity p ię­
kności.  Król JMsć nieprzestał na samem ze-  
w n ę u z n e m  ley świątyni odnowieniu, a wvzna-
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/ 1 i Tczył T na upiękrzónfe iey wewnątrz niemałe 

summy. Na zaiulrz na rynku targowym oglą­
d a ł  osadę tuteyszą, drugi batalion dziewiątego 
p u łk u  milicyi i szwardon ułanów, następnie 
zwiedził twierdzę i port. Za obiadem speim ał 
m onarcha toasty za zdrowie dobrych Kolberg- 
czyków i tegoż dnia zasezyeił obecnością 
swoią ncztę, którą mu miasto wyprawiło, a 
na którą kilkaset osob było  zaproszonych. 
Przed odiazdem' to iest 6 b. m. N. Pan wsparł 
kassę ubogich tego miasta znaczną summą i 
opuścił  mieszkańców Kolberga zapewmaiąc że- 
pobyt iego u nich, będzie ma zawsze niiłern 
wspomnieniem*

z Szczecina  11 Czerwca.

Dzisiay o 8mey z południa usczęśliwił nas 
przybyciem swoim Król JMsć oraz Krolewico- 
wie: następca, W  Uhe Im i K arol.  Radość
mieszkańców tuleyszych z widzenia uwielbia­
nego oyca ovczyzny, który od tak dawnego 
ezasu niewidziany był w stronach tuteyszych 
przechodziła wszelkie wyrazy.

O d Brzegrfw M'enur 9 Czerwca..

Od nieiakiego czasu pokazywano w rozma­
itych miastach- Szwaycarvi słonia.. Nakoniec 
gdy go przyprowadzono- do Jenewy, oszalał w 
nocy między 3ó i 31 Maia, a nazaiutrz mu­
siano go zabić wystrzałem z działa*

2 W iednia , 7 Czerwca.

W  mieście Bruno i  okolicach iego wypadł I 
w dniu a 5 z. m. grad nadawyczayney wiel­
k i m i  i niektóre kawałki lodu były  obię- 
tosiii1 laia kurzego. Szkody które przyczynił są 
nie do-opisaoia; nietylko bowiem znisczył zbo­
że iuż wypływające w kłosy; lecz nawet 
ogrody i lasy ogołocił  z liści i- z ga­
łęzi.  Niemało ptastwa domowego i  leśnego 
pozabiiał. W  okolicach Kubrowic znalezio­
no także wiele ptastwa zapewne tymże g ra­
dem pozabiiancgtH

Fa t  u c r rr,

z Pary>£a, 10 Czerwca.
Prefekt policyi wydał iescae raz iak naysu- 

rowsze zalecenie r aby zachowywano prawa 
względem schjdzek buntowniczych. W tem 
to- zaleceniu czytamy między innem, że wino-

waycy oddani będą pod sąd i karani iak 
buntownicy.

Niełady zaszłe w czasie stracenia Luwela 
odnowione były  znowu U b. m. o ytey w 
wieczór. T łu m  młodzieży zebrał się pod 
bramą St Dfenis i zaiął c a łą  przestrzeń aż do 
hulewaru da tempie. Przedsięwzięte lednakże 
wcześnie wszelkie środki ostrożności o godzi­
nie lotey wszystko uśmierzyły. Hersztów po- 
łowiouo. Powiadaią że w liczbie ich są Je­
nerałowie Freisinet i Sol Ignac, Pułkownik 
Uufajr i dowodca szwadronu Duvergier.

Niezmordowany Xiąd» Pradt napisał ieszcze 
X iążkę, w którey traktuie o wyborach. To 
dzieło byłoby iuż wyszło na widok publiczny; 
lecz słabosć autora zatrzymała ie eo kol- 
yviek.

W  gazetach naszych czytamy dalsze aczego- 
ł y  o za mieszaniach które tu miały mieysce 
3 b. m. a te są następujące; Niezliczony t łu m  
ludu wszelkiey klassy otaczał izlrę posiedzeń 
deputowanych. Wszystkie przyległe brzegi, 
most Ludwika XIV i rynek Ludwika XV zaię- 
te były. Te okoliczności zmusiły policyią 
do przetlsię wzięcia n-ależuych ostrożności.

■ Rozstawiono więc w rozmaitych mieyscach 
oddziały żandarmów a środkowy dzidzieniec 
zamku Burbonów, równie iak i ogrod Tuille- 
ryów były  zamknięte. Kied'y rozeszła się 
pogłoska o przyjęciu pierwszego artykułu no­
wego prawa, z iedney strony mostu'odezwały 
się okrzyki: uNiech żyie Król! a z drugiey
odpowiadano: Niech żyie karta konstytucvy-
na! Nic iak karta konstytucyyna.r Od okrzy­
ków przyszło do bitwy i żandannowie niemo- 
gli sami nic dokuzać; gwardyia musiała stanąć 
pod bronią, a liczne patrole poszły na wszyst­
kie ulicy. Pewny uczeń medycyny, któremu 

okrzyk: Niech żyie kuria konsfvtucyrria,
patrol odpowiedział; Niech żyie Kiól! ch c ia ł  
wydrzeć broń sierżantowi prowadzącemu go; 
lecz ten tyle miał przytomności um ysłu  i zręcz­
ności, iż wymierzył do ucznia, strztdił i za­
bił* Za nadeyściem, uocy podwoioao patrole.

A n  c  l  1 1 a *

z  Londynu 6 Czerwca.
W  Opactwie Westminsterskiem iuż wszel­

kie uczyniono przygotowania do  koronacyi. 
Od cmentarza śtey Małgorzaty buduią się 
umyślne mieysea dla widzów.

Józef Benks przyiął na ten rok ty tu ł preze 
sa towarzystwa naukowego królewskiego.
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W  dzień ko ro n acy i  b ę d z ie  się rozdaw ać 

u m y ś ln ie  na ten  p rzedm iot w ybity  m edal 
s r e b rn y .  Sztępel iego w kró tce  będz ie  gotowy 
i p o tw ie rd z an y .

R O Z M A I T O Ś C I .

O  P ra skryp c ia ch  w  lk 'en  cc ii .

( z  Dzieł B ig n o n a .)
Jeżli iest prawdą,,  iak  u trzym uie  M a c b ia -  

w el,  i i  usta lić panow anie  sw oie ,  n ay p ie rw szą  
rest p o w in n o ś c ią  R z ą d u ,  na te n  czas żaden  
zapew ne R z ąd ,  pow innośc i  tey  n iew ypełn- i ł  
le[»iey iak R z ąd  W e ae ek i :  lecz zdanie  to iest 
w zg lędn ie  p ra w d z iw e m .— M achiaw el i w iększa  
e z ę ś ć  za  n im  id ą c y c h  p o l i ty cz n y ch  p isa rzy ,  
g d y ż  p raw ie  wszyscy m n iem a li ,  -ie R z ąd  za­
sadza się na in teresie  p a n u j ą c y c h :  rzecz p rze ­
cież  m a  się  iuaczey , dzisiay b o w iem  dow ie-  
dz jouą  iest p ra w d ą  ze  besp ieczeństw o R ządów  
n a  in teresie  r z ą d z o n y c h  po lega .  C h o c ia ż  w 
ogó lnośc i  m ów iąc  zm iany  system atów  R z ą d o ­
wych* n ieszczęśc iem  s ą  narodów , lednakże  są  
R ządy ,  co  w tak n iep rzy jaznym  d u c h u  d ła  lu d z ­
k o śc i  uo rg an izo w ao e  z o s ta ły ,  że  zm iana  ich  
k o n ie cz n ą ,  i k o rzy s tn ą  hvw a. N iebezpieczeństw o 
tey  zm iany ,  na1 tern m iędzy  rorremi za leży ,  
iż p raw ie  zawsze a n a r c h ic z n e  bezkrólewie , przey- 
śc ie  z iednego- do  d rug iego '  R r ą d u  oznacza. 
Łecz T v ra n ia  n ie  i e s tź e  u o r g a n i z o w a n ą ,  i 
t r w a ł ą  A n a r c h i ą ?  Bo, k iedy o b y w a t e l e  ty lko 
p r a w u ,  r w ład z y  p raw em  u s ta n o w io n e j ,  p o ­
s łuszeńs tw o  w inni,  m o ż n a ż  nazyw ać R ządem  
zw ie rzchność ,  n ie z n a ią c ą  p ra w  in n y c h  prócz 
n a m ię tn o śc i  sw o ich .  C iem iężyc ie^  nrrre w y­
k o n a w c y  p raw  p rzy h ie ra ią cy  na  siebie-, iest 
ze w szystkich  G e m ię ż y c ie l r  naygodn ieyszym  
w zgardy .  Bezrząd ze zm iany  o rgan izacv i  P a ń ­
stwa p o chodzący ,  iest k o n ieczn y m , przem iia -  
ią c y m  zdarzeniem . R oz tropn ie  zb u dow any  bez­
rząd  stać m oże  wieki.  P oddan i ,  z w ielką  
c h y b a  t r u d n o ś c i ą  p o dobny  Rząd- zw alić  mo­
g ą .  T rw a ć  on będzie , dopóki swoicy n ie p o ­
d le g ło ś c i  od  m ocars tw  o śc ie n n y c h  b ro n ić  iest 
w stanie: z u p adk iem  tylko- puństwa, upada  
rząd taki. W e necy ia  tego p rz y k ła d e m .

Jeśli p r a w id łe m  iest polityki,  że  u t r z y ­
m a n ie  siebie sam ego  iest n a y g łó w n iey sz ą  po­
w in n o śc ią  R ządu ,  i ieśli p ra w id ło  to^ za iedy- 
llą  n o rm ę  p o s tępow an ia  swoiego obiera ;  w te­
dy in teres iego musi b y ć  z u p e łn ie  in teresow i 
ludów  przec iw ny .  CzegDŹ nas istotnie u c z ą

d o  dnia dzisieyszego, ci wszyscy, k tó ry ch  za 
t łóm aczów  i w yroczn ie  polityki św ia t  uważa? 
Oto, iak im  sposobem  o s ią g n ą ć  na-y w yższą w ł a ­
dzę, iak tęż  rozszerzać, w iak i sposób może 
iey n-abyć ten  k to  iey nie posiada, u c z ą  nas 
iak  rządy  wspierać,  u s ta lać  i t. d. i w sau iey  
rzeczy los ludów , m n iey  lu b  w ięeey  za w is ł  
od tych d z ia ła ń :  polepszenie tego losu ,  nie
iest ich  nayb liższym , i w ła ś c iw y m  zam iarem : 
w skazuią  n a m  daley ,  przez iak rozm aite  i ta -  
iem ne ś ro d k i ,  n a jw y ż sz a  w ładza  w r ę k u  M o ­
n a r c h y ,  pew ney familii,  O lig a rc h i i ,  Inb w r ę ­
ku  ludzi zabezpieczoną być  m oże :  u czą  nas  
iak się taż władza- tworzy, powiększa, wzno­
si, i iak postępow ać  w in n a ,  ab v  się p rzy  sw o-  
iey w ielkości u t r z y m a ć ,  a lb o  też p rz y n a y m n iey  
up ad e k  swóy opóźnić  m o g ła  U rzym an ie  R z ą ­
du  lakieykolwiek tenże  b y ł b y  n a tu ry ,  iest i e -  
d y n y tn  przedm iotem  z a t r u d n ia ją c y m  politycz­
n y c h  pisarzy. N-arody w  ic h  oczach ,  m e  Są 
n-iczein in n e in ,  ty lko  pob tycznem i c ia ła m i ,  
d o b ro  zaś indyw iduów , z k tó ry ch  s ię  to w a­
rzystwo s k ł a d a ,  w ich  r a c h u b a c h  iest m c z e m ,  
albo  praw ie  n iczem. Jeden  z ty e h  wszystkich 
pisarzy w p a d ł  na inysly że  sz tuka  rządzenia ,  p o ­
w in n a  b y ć  sz tuką, k tó raby  ludzi szczęs liw e-  
mi c z y n i ła ,  a dzieło- iego, za polityczny ro m a n s  
oz n a n e m  zosta ło .  M amy nadzie tę ,  że  p rzv y -  
d ą  przecież te czasy ,  w których- szczęśc ie  lu ­
dów  będzie ce łem  pol-itvki-,. nie d la  te g o  a b y ­
ś m y  się spodziewali R ządców  bez n a m ię tn o ­
śc i i b ł ę d ó w ,  l e c z ,  ź e  d ą ż n o ś ć  czasu  tak ie  
k sz ta ł ty  R z ą d o m  nadaie ,  pod któreroi szer-ę- 
śc ie  ty c h że  ludów od c n o t ,  lu b  w ystępków  le -  
dn eg o  c z ło w ie k a  n iebędz ie  z u p e łn ie  za w is łe m .  
Jakko lw iek  szacownein  iest d z ie ło  F e n e ło n a ,  
przecież cnotliw y ten  p isarz ,  ieden tyl-ko c h a ­
r a k te r  p an u iąc eg o ,  za r ę k o y m ię  szczęścia lu ­
dów  w ystaw ił .  Dziś w ię e e y  ludy ź ą d a ią ,  
c h c ą  one  g run tow n ieyszev  p ew n o śc i ,  to iest 
pew nośc i  w yn ika  ą c e y  z u rzą d zeń .  P o d ł u g  
tey inyśli, P o l i tyka  n iebędzie iuż u m ie ię tn o sc ią  
uszczęś liw ian ia  na rodów .

U m ie ję tność  rządzen ia ,  iako u m ie ię tn o ś ć  
os iągn ieu ia  w ła d z y  u w aż an a ,  n igdzie w ięe ey  
z g ł ę b ia n ą ,  z rę czm ey  s to so w a n ą ,  m e b y ła ,  iak 
w W enecir ,  i nigdz<e też o szczęśc iu  ludów 
o iezapom niano  w ięeey .  W  Rządzie W e n e c k im  
wszystkie indyw idua lne  s i ł y ,  bardzo  in ą l r z e  
na  to użyte i p o łą c z o n e  b y ły ,  aby  s i ł ę  p ub l i­
c z n ą  u tworzyć: i trzeba w yznać  ż e  z rza d k ą  
z rę c z n o ś c ią  s i ły  te na  u s ł u g ę  pańs tw a,  i na 
us ta len ie  lub  pow iększen ie  w ład z y  iego u ż y w a -



110, lecz ab y  r z ą d zo n y m  zapew nić  n a jd ro ż sz e  
tow arzysk ie  korzyśc i,  o teni n iepom yślano  n a ­
wet.  W o l n o ś ć , w ła s n o ś ć ,  bezpieczeństwo, 
co  m ó w ię  życ ie  obyw ate la ,  wszystko to za­
w is łe m  b y ło  od woli R ządu :  przeciw iego
n a p a ś c i  n ie b y ło  ż a d n e g o  sch rou ien ia .  Ż e la­
z n ą  la sk ą  z b r o jn y ,  k tó r ą  bezustann ie  nad-wszy- 
s tk ich  g ła w  am  i w zn o s i ł ,  s t r ą c a ł  tych  co  się 
n ad  gm in  pospolity w zn ie ść  chc ie li ,  i zw ra­
c a ł  do n ik c z e m n e g o  m o t ło c h u  c h c ą c y c h  się z 
n iego  w y dobyć ;  za s łu g i ,  cn o tę ,  s ła w ę ,  u w a ż a ­
n o  ty lko  za powód do czynnieyszey bacznośc i ,  
i p r ę d s z e j  kary ,  k tó rą  ab y  na siebie ś c i ą g n ą ć  
dosyć  b y ło  ,na p o d e j r z e n ie  z a s łu z i ć .  N iew i-  
dzialna rada nad  iwszystkie prawa w yższa,  
n ie p o d d an a  ż a d n y m  iform alnościom , w y d a w a ła  
w yrok i bez ap p e la c i i ,  k tó re  na ty ch m ias t  w y ­
kon y w an o .  B a cz n em u  iev oku  n ic  n ieusz ło ,  
n ie p rz e b a c z a ła  ż a d n e m u  przewinieniu  i b ł ę ­
dowi, m yśl i  naw e t  k a r a ł a .  N a jm n ie j s z e  u c h y ­
b ien ie  R ządow i,  co  m ów ię p o d e jrz en ie  .u c h y ­
bienia poczytyw ano za C r im e n  laesae Maiesta 
tis. D rż ą c y  lud  k o rz y ł  się pod r ę k ą  k a ta ,  a 
co  szczegół n iey  s ilnego  praw odaw stw a iest 
ozn a k ą ,  zabobon  ś le p eg o  posłu szeńs tw a ,  n ie-  
ty lko  m iędzy  pospóls tw em , ale naw et m iędzy  
znacznieyszem i femiliiami p an o w a ł;  n ie sp ra ­
w iedliw ości i p ro sk rv p c ie  zd a w a ły  się tak po- 
t rzebnem i do u trzy m an ia  p o rzą d k u  ś ro d k am i ,  
ż e  się im n a jz n a k o m itsz e  osoby bez szem ra­
n ia p o d d a w a ły .  S p o k o j n e  poddanie  się M u ­
zu łm ana ,  który p r z y s ła n y  sobie stryczek z po ­
k o r ą  c a łu ie ,  ni a ieszcze Coś w ielkiego w po­
d ł o ś c i  swoiey. N apoiony  n a u k ą  przeznacze­
n ia  w' rozkazie swego C esarza ,  uzna ie  w olę 
n iebios ,  i c h ę tn ie  s k ła n ia  s ię  na  n iecofu iony  
w yrok  losu.

Czyli to poddanie  się sW enecian  z tey  sa­
m e j  p o c h o d z i ło  p rzyczyny  zachodzi w ą tp l i ­
w ość .  P o jm ie m y  fanatyzm  w olnośc i ,  religii, 
fana tyzm  poddan ia  się woli M o n a rc h y ,  k tó re ­
go  lako zas tępcę  bóstwa uw nża ią  na ziemi, 
lecz któż zd o ła  p o ią ć  fan a ty zm  o liga rch ii ,?

P o d d an ie  się z u p e łn e  W e neciant.ila siebie 
sam ego  i dzieci swoich, rozkazom navwyzsaey 
w ła d z y ,  k tórey  on także m a pew ny  udzia ł ,
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n ie m o żn a  u w a ż a ć  za d u m ę ,  za o w ą  sz lache­
t n ą  d u m ę  k tó ra  częs to  w ielk ich  ludzi,  a cz ę -  
ś c iey  w ie lk ich  zb rodn ia rzy  tworzy. N im  n ie -  
pow oduie  n ic  in n e g o  iak n ik c ze m n y  sza ł ,  m a -  
ią cy  iedyn ie  na  c e lu  u trzy m an ie  pańs tw a któ- 

1 r e g o  iest c z ło n k ie m .
D la  uspraw ied liw ien ia  spostrzeżeń naszy c h ,  

n ie b ęd z iem  się o dw o ływ ali ,  n a  częs te  i rozli­
czne  p roskrypc ie ,  przez które za naym nieyszem  
p o d e j rz en ie m  g i n ę ł o  m nóstwo obywateli  pod 
to p o re m ,  p u g in a łe m ,  ma szubien icy ,  albo w 
lo c h a c h  p o d z iem n y c h ,  bez poprzedn iego  w y­
s łu c h a n i a ,  bez rozpoznania  .obwinionego, s ł o ­
w em bez w y ro k u  p raw n ie  w y d a n e g o .  P o d -  
ł u g  p raw a  ludzkośc i  lepiey  iest dziesięciu  
w in n y c h  bez k a ry  zostawić, liiźli iednego  n ie ­
w innie  u k a r a ć .  Lecz w e d łn g  zasad W e n e c ­
k iego  R z ą d u  n a l e ż a ło  raczey  ty s iąc u  n ie w in ­
nym  życ ie  w ydrzeć ,  niż ieduego zbrodn ia rza  
bez k a ry  p u śc ić .  Nie trzeba b y ło  atoli bvć  
z b rodn ia rzem  aby  n a  p r o s k r y p e ią  z a s łu ż y ć .  
M ieć in ‘aczenie ,  n iegdyś  p o p a ś ć  lakiey  w inie , 
dosyć  b y ł o  do p ro sk ry p c y i .

Dokończenie n a s tą p i .)

D. 21 K w ie tn ia  zna leź li  list n a s tę p u ią c y  
w otworze m u ru ,  oficerowie gw ard ii  M a d ry ­
c k ie j ,  k tórzy  w p am ię tn y c h  d n ia c h  r e w o l u c j i  
H iszpańsk iey  wdarli się byli do w ięzień I n -  
kwizycii .  JV szech m ocn y Boże! M ity  lito ść  
nadeniną nieszczęśliw y,m ! Już o d  la t  p ię c iu  
c ierp ię  n iew in n y ,  ofia ra  okrucieństwa\ i sfu -  
ia lc e  szatana-, sk a za li m ię na śm ierć  m ęczeńską  
kroplam i w o d y « M ę cz a rn ie  takie b y ły :  sk azan e­
go na śm ie r ć  w cz te re ch  m u r a c h  za m k n ię to  tak  
szczup ło ,  iż ru szyć  się nie m ó g ł ,  i w odę  k ro p lam i 
spuszczano m u  na g ło w ę  póki w tey strasz-  

,ney m ę c e  Życia nie d o k o n a ł .

K u r s  P e t e r s b u r s k i .
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